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ch Kwartalałe wynosi 4,00 xl, z doręczeniem 4,50 zl 
Prxuyjmuje się ogłossenia do wszystkich gazet. 


Bak i wzńowołetwo „Dzwęsa” Bp. 2, a. p. w Noweszmieścia, 


o | Rok Vil. 


i (ag 


Mle Z cichej msogiły cmentarza Moeztmattre w Paryżu 
„ | wydobyte prochy Wieszcza-tulacza ze czcią złożone w 
k | hebanewej trumnie, Tremzg ustawioro na poklsdzie pel- 
skiego ekrę!u wojeanege „Wilja”, Statek edbił od brze 
gów gościanej ziemi francuskiej — a gdy wjechał na pol- 
skie merze zsaszumiały file na powitanie —. zagrały j:k- 
by picéń radości i wesela, — I mknął okręt syskejnie 
na ich grzbietach, zdążsjąc ku ojczyźnie Misirza, 
U wrót Polski przywitała jego szczątki meledja hymnu 
maredowego... Tetrz odbywają prochy poety trismfil- 
my pocród pa ojczystym krajm, by wkrótce spocząć w 
| podziemiach Wawela, 

Kim był Tes, którego prochem naród cesty boid 
eddaje ? — Był niewatpliwie wielkim człowickiem, był 
pecią tównym Mickiewiczowi, był jednym z tych, kts- 
rzy imię polskie rozsiawil! po Śniecie, Krótki okres 
jego życia, be zamykający się w datach 1809—1849. 
A jednak wysiarczyłe mu tych zaledwie czterdziestu lat 
pielgrzymki ziemskiej na zdobycie nieśmiertelnej siawy 
i — ma życie ewisne ss uliiew, pełne zawodów, — 


Jaljntz Słowacki pochodził z inieligentnej redziny, 


ua | Ojciec jego był prof uniwersyteln, Matka była rów. 
ra sie? kobietą wykształconą, a przytem bardzo wrażliwą. 
ego Wszystkie te skłonności odsiedriczył Jaljnsz po redzi- 
wk cach, a zbytnia jege wrażiiwcáć sprawiła, że nie zaw- 


sze czul się w życie szczęśliwym, Mając lat 5 stracil 
Jaljasz ejca, a matka po pewnym czasie wyszła pe- 
wtórnie zamąż za dr. Beck, prf. mniwersytctae wih ń 
skiego, człowieka, który wysługiwał się Moskalom, chcąc 
w ten sposób zdobyć wielkie zaszczyty, Pesiępowa 


z nie ejczyma spianiłe, że później doszlo do kosfiktu 
za między Stewackimi a Mickiewiczem, kiórege Jeljtsz 
bardze cenił, Tymezssem wychowywał się chlopiec 
m pod okiem kechsjącej matki, w atmesferze cieplarzi:- 
iti- nej, W szkole był dobrym uczniem. Rokowal naj- 
ym. lepsze nadzieje, Wychowaniu jego nadano jednak kie 
| trunek fałszywy, Jaljnsz narodził się poetą — matka 
By [cheisia ge mieć prawnikiem, Po skeńczenin wydzia u 
rwy 
Na- 


Ne 
z Lubawa. W niedzielę, dnia 26 bm. Lubawa 
irk będzie świadkiem wzaiosłej 
- Otóż Tew, Pewstańców i Wojaków w Lubawie sreg- 
dza nieczyste poświęcenie swege sztandarm — tego 
pans symbolu wzniesłej idei, któremu te towarzystwo siażyć 
a pragnie, a mianewicie obronie Ojczyzny przed wiegiem 
„a zewnątrzzym i wewnętrzaym — a z nim razem lączy 


ię ajszd towarzystw Powstańców i Wejsków — Gim- 
nastycznyk jak „Sokół*, tew, Młedzieży Katelickiej, 
Hafzów szkelnych, Diużyn hareerski, Zarei się w 
tym dnim prastara stelica ziemi lnbawskiej muóstwem 
dziarskiej, karnej młedrieży zaprawiającej zię de ebrony 
tarie potrzeby swej Ojczyzny nawet ofiarą życia 
wege, oraz starszych już mężów, którzy pe wielkiej 
zęści spłacili już diag z kiwi i zdrowia Ojczyźnie, 
(którzy pedirzymują jeszcze pogotowie do stawienia 
ię ponownie dia Jej obrony na każdy Jej zew, Polska 
io „wielka rzecz" warte dla miej żyć, pracować, 
twięcać się, 2 wrazie potrzeby i dla niej nmierać, 
Nie lasy Polak na cadzą własność, oa obcą ziemię 
ale tej, kiórą posiedli ojcowie jego i ziesiłi krwią 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zl s doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 


W chwili gdy prochy Wieszcza — Slowackiego 
wracają na Ojczyzny lono. 


prawnego na uniwersytecie w Wilnie, ebjąt młodzieniec 
pesadę przy Kamisji skarbu w Warszawie, W czasie 
powstania listepsdowege wyjechał masz poela, którego 
tsient zrerął się teraz rozwijsć i riebawem dojrzewać, 
z misią dyplomatyczną zagranicę, skąd już de kraju na 
stałe nigdy mie wrócił, Przebywał w Paryżu, w Szwaj- 
czrji, cdbył pedróż de Wiech, zwiedził Grecję, Egipt, 
Syrję, Ziemię Święią, Umaił w Paryżu w sile wieku, 
Zaznaczyć trzeba, ża życie Słowackiego byle czysie — 
riesplamiene, Słówacki bowiem zawsze cenił tylke ie, 
eo było „z ducha" — a gardził szarą rzeczywistością. 
Szetykał się częsta nasz poeta z ebojątneścią — współ 
cześni nie chcieli uznać jege utworów, Dopiero po 
śmierci stał się sławnym, bo pizecież dla wielkich in- 
dzi śmierć jes! zwiasiunką życia. 


Dsió, kiedy rząd poltki sprewadza prochy Słowae- 
kiege do kraju, spłaca tylre divg, jaki naród winien 
wielkiemu swojemu Synewi, wəbec którego desyć dłu- 
go grreszył okejątneścią, na jaką peeta nie zsułużył 
wcale a jalą zdawał się przecznwać mówiąc: 


„I ja mam także kraj łąk pełen kwielnych, 
Ojczyzsę, która krwią i miekiem płynna, 
A która także mnie kochać powinna“, 


Rsd chce naprawić bląd przedków, którzy kieru- 
jąc się (łsrywą pelityką, skrzywdzili Stewackiege. Ale 
większe jeszcze, denioślejsze meże znaczenie ma spre- 
wsózenie de krajs prechów Siewackiego pod względem 
morsine-knituralmym, jeżeli tak powiedzieć meżna, 
Hałć, jaki eddsje się tym prochom, jest rękejmą, że 
tyeh wszystkich, którzy Ojczyźnie wiernie słażą, którzy 
w myśl wskareń pecety mie będą tracili nadziei i „przed 
maredem mieść będą ceświaty ksgamiec", a kiedy irzeba 
„aa ńmierć pójdą po kclei, jak kamierie rzucane przez 
Bsga na szenisa”, tych naród pedobnie czcić będzie, 
Man.feztacje nirodowe, cóbywające się w tych án aci 
wszęćzie, jsk Polska iuga i szereka, mają iskże ped- 


i pətem, bronić będzie də ostatniej kropli krwi, Będzie 


uroczystości krzepiącej | jej bronił nietylke żołnierz — ale za nim stanie naród 
ducha i wzmacniającej wiarę w pewne jutro nasze, : cały — i młedzież — i mężewie dejrzali, i starcy mzwet 


— a niętylke mężczyźni ale i niewiasty, W razie po- 
kuszenia się © nią nisz wióg zastanie mur £ żywych 
piersi naszych tak potężny isilny, że rozbiją się e niego 
wszelkie jego ataki, Już starzy znali zasadę — si vi: 
pacem, para bellnm — jeżeli pragniesz pokoju, przy- 
goiowuj się do wejay, Tem mniej odważy się targnąć 
wróg na nasze odwieczne dziedzictwe, im bardziej nas 
widzieć będzie przygotowanych de odparcia jege za: 
kusów, Dlatego z żywą radeścią i serdeczną wdzięcz- 
mcścią witamy w marsch naszych te liczne zastępy 
Przysposebienia Wojskowego, Icb widek, ich spraw- 
neść i karność ich pogotowie wojskowe najpewniejszą 
nam (rękejmą, że „wróg nasz na wieki nie posi ędzie 
ziemi, skąd masz ród, Tak mam dopomóż Bóg“. 


Program Swięta Przysposobienia Wojskowego 
w Lubawie: i 


I. Sebota, duia 25-g0 bm, 2) gedz. 13 strzelanie | 


© misirzestwe pow, inbawskiege, b) gedz. 20.30 cap- | 


Cena ogloszeń: Wierss w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 3 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


przed tekstem 66 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


iAdnca telegra „Drwęca” Nowemiasto-Pomerza, 


ku] 


Nr. 75 


nieść ducha narodu, mają oderwać myśli nasze ed tege, 
co trąci materjalicmem a skierować je km podniebnyme 
walotem w kiainę idesłów, mają ederw:č nas có ziemi, 
ed szarzyzny życia cedzięnkego, 2 wznieść Ez skrzy” 
diach ukochsnia wszystkiego co polskie, Ce nasze, de 
świata poezji, mają mes „sjadaczy chleba w anisiów 
przerobić", 


Oddsjąc held pewraczjącym na „Ojczyzny lene" 
priechem Slowsckiego, ekaznjemy, 2e croga mam jest 
przeszłość nasza i wszystko, ce ena zredziła dobrego 
i szlachetnego, Otaznjemy, że nie chcemy i nie me- 
żemy z tą przeszieścią zrywać, bo opa stala się włas- 
neścią naszej kaltkiy — a kultura jest istotną częścią 
tege, co nazywamy duszą nareóćn, ona siznawi © isinie- 
n'u narodu, maćzjąc mu cechy indywidaslze, jemu tyl- 
kə właściwe, 


Dziś każdy więc, kto czuje się Polakiem, musi pełą- 
czyć się w beldzie dla wieszcza z całym karedem, Dziś 
kłaniają się poliężsemu duchowi Gznjusza łany zbeża 
dejrzewzjącegoe, wita go uśmiechem biękit pogodnego 
nieba pelskiego, siońce siewa blask słety na czarną 
fremsę, jakoby chciałe przyedzisć ją w zlecisią szatę 
królewską. Zapath pól i łąk jakby weń óymów kadzi- 
dlasych płynie ka prastarej Wiśle naszej, po której 
pesnwa się się siatek wiozący czcigedne grechy na 
Wawel. Wszystke śpieszy, by nezcić Geojużsa, 


A my najpiękniejszy edéamy keid peecis, jeżeli 
czytać będziemy jego dziele, które ksżdege przykuwa- 
ją de siebie czarem prawdziwej pcezji, nieporównaną 
wprest piąkneścią języka i dzją nam poznać, że Sie- 
wacki ie twórca genjnsz, m kiórege wycebisźnia byla 
tak bajsa i letna jak u żadnego z naszych poetów, 
którego uczncioweńć byla zdolna do wyśpiewania 
wszystkich tęsknot duszy, wszystkich czatów przyrody, 


Łucja Czarkowska, 


(OLAOSIESIESIOSIOGIOSIOSIOSIOSJIOSIOSJOSIOSJIOC, 


Święto przysposobienia wojskowego 


wraz z poświęceniem sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków w Lubawie. 


strzyk miejseswych Tew, Prsysg, Wojskowego wraz 
z udziałem Ochetniczej Straży Pożarnej, 


Il. Niedziela, dnia 26-go bm, +2) goćr. Gta rano 
pobsdka przez orkiestrę wojskową, Db) gedr, 8.30 zbiór- 
ka wszystkich Tow. Przysp, Wejsk, ealego powiatu na 
dziedzińcu Gimnazjalaymw, c) godz. 1030 msza św, w 
kościele „parsijalnym, d) po mszy ów. poświęcenie 
szłaadara Tow, Pewst, i Wojaków z Lubawy wa rynke, 
mewy ekolicznościowe, wbijanie gweździ i delilada. e) 
godz. 12 wojskowy obiad na dziedzińcn Gimnazialaym 
f) godz. 13,30 zbiórka na dziedzińcu Gimnazjalnym i wy- 
marsz de Parku miejskiego, g) zawedy apottowe-wej- 
skewe, 1. marsz 10 kilemetrowy z karabinem, 2 marsz 
5 kim. 3, rzut granatem, 4, bieg na pizelaj 3000 mir. 


5. pokazy : lekcja gimasstyki, muszira zwarta pla- 
tenem, lekcja grenadjerki, ćwiczenia w maskach gaze- 
wych itd, b) wspólna medliiwa, i) gedz, 20-ia zaba- 
wy taneczne, 


—REZE Z 


Uroczyste przyjęcie w Giyani, Gdańsku, 
Tczewie i Gradsiądza. 


W Glyai zaroila się tłamawmi przyjezdnych, dele 
gacyj, wycieczek i stowarzyszeń, które przybyły xe 
wszystkich siros Pelski ua pawitanie pewracającyzh 
de ziemi Sjcerystej pischów Wieszcza, Miasto pizy- 
brane byle sdźświętnie ; cherągwie éc qgaięie do połowy 
masztu. Szczególaie impenujący widok przedstawiała 
alica Portowa, ebwieszena sztandarami wszystkich na- 
redeweści, 

O godz. 12 w pełudaie, przy pochmarnej pogodzie 
wypiyna! na spotkanie „Wilji”, wiezącej szczątki Wie- 
szCra, torpedowiec „Mazur'. Na pokładzie torpedowca 
znajdowali się m, iu. starosta morski gen, Zaruski, 
przedsiawiciele dowództwa msrysarki oraz reprezentanci 
prasy. Rówaęcieśnie wypłynęły jako eskerta honorowa 
dla „Wilji” dwie kanonierki eraz 2 traw!ery. 

O gedz. 17,30 „Wilja" przysunęła się majestatycz- 
mie do mola zewnętrznego poris gdyńskiege, Na 
ggremnem tam mela siasęly cieprzejczame tłumy. Rer- 
legły się dźwięki marsze żałebnego Srepina, odegra- 
mego przez orkiesicę marynsiki, Kompanja honorowa 
marynarki zalutowała, 

Na tylnym pokładzie „W.lji" ma wywyższenia 
znajdowała się czarna hebanewa trumna z prochami 
Wieszers, pokryta witńcami, otoczona wattą heusrową, 

Na pokład wtreczył pierwszy minister Debrzcki, 
kióry z mównicy, nstawionej przy burcie statku wygłe 
sił krótkie przemówienie, Następnie peźwięcenia pro- 
chów daskonai ks. dziekan Rozczymialski z Wejkerows, 
peczam raiatosował „Bsża coś Polskę", Olbrzymie tłumy 
pedchwyciiy pieśń iadśpiawały ją w głębokiem sTupienim, 

Następnie przemawiali: dr. Stowreński z Gdyni, 
burmistrz Giyni, p. Krause, eraz p, Ciszewski, jako 
ceprezentaut gminy polskiej w Glyai. Chór drieci 
zyberyjskich z Wejherowa edópizwał „Kyrie elejsaa", 
poczem przed iramsą zaczęły przesuwać sę delegacje 
z wieńcami, Pierwszy wieniec zieżyła delegacja gim: 
naz um żeńskiego z Wiiss, sastępny delegacja II pol- 
skiego gimastjan męskiego w Gisóńsku, Skladanie 
holda Wieszerowi trwało á» godz, 20 taj. 


W Gdańsku 

Następnie tramaą przeniesiono sa poklad ierpe- 
óowca „Mizut”, któcy o godzinie 20,15 odbił z G dyai, 
a w godzinę góźdiej s'aaqi w porcia gdańskim, gdzie 
pizybyl de barty statrurzeczaego „Mickiewicz”. Pta- 
chy Wieszcza mutawięma na pokładzie tego statku na 
wspznisiym tatif:ic», ebityma czerwonem płótaem ze 
srebrnami girlinc:m : 


Prochy Słowackiego na ziemi ojczystej. 


Przałeżene prochy na statek „Mickiewicz“ edpiy- 
nęly o gedrinie 3 ciej rano do Tczewa, gdzie złożyło 
przepiękny srebrny wieniec ze składek dobrowelnych 
miasto Tczew. 


W Grudziądzu. 

Do brzegów Wisły przybił statek xe szczątkami 
mieśmiertelaego Wieszcza Natoda Polskiego Jaljasza Sto- 
wackiego, 

O gdr. 9,30 rano edbyłe się ureczyste uabożeń- 
stwa żałobne w kościele [arnym. 

Nabeżeństwe celebrował ks, Prałat. Dambek w 
asyście licznego dachawieństwa. 

Kościół był przepełnieny wiernymi, W  stallach 
zajęli miejsca liczai przedstawiciele władz cywilnych 
i wsjskowych erar przedstawiciele wszystkich stowa- 
czyszań i prasy. 

O gedz. 4,30 rezległ się doniesty świst syreny 
strażsckiej. 

Uderzone we wszystkie dzwony. Te znak, ża sia- 
tek ze zwłokami Wieszcza ruszył z Nowego w kieras- 
ka Grudziądza, 

Z łeskoteam zamykały się żsiucje składów. 


Przed pomostem taż nad brzegiem stauęli przed- 


| stawiciele władz i urzędów z panem Prezydentem Wied- 
| kiem i Starestą p. Czarlińskim na czele, duchowieństwo 


z księdzem Prałatem Dembkiem. Korpus oficerski 
z komendantem dywizji oraz przedstawiciele wszystkich 
zrzeszeń, towarzystw i prasy. 


Przybycie statku z prochami Wieszcza. 
Na kilka miast przed gedzisą 6 tą ntszał się na 
widnokręgu statak wiorący prochy Słowackiego, 
Rozdzwoaiły się wszystkie dzwony... 
wszystkie syreny... 
O godzinie 6 mia, 2. — statek dobija ds brzegu... 
Wasjsks odóało trzy salwy henerowe.. a obydwie 
erkiestry zagrały hyma aaredowy. Statek umocowano... 
Na statęk udaje się ks, Pra'at Dembek w stoczenia 
dachowieństwa, Po odprawiesu msadiów i po pskro- 
pieniu trumny orkiestra 64 pp. odegrała marsz żałobny 
Szopena,  poczem przedstawiciele miasta składsją 
olbrzymi wieniec z napisetm na wstęgach: Jaljuszowi 
Sławsckiema — mieszksńzy mista Giadziądza", 
Następnie przysiępoją də tiamny przedstawiciela 
władz państw, eywilaych i wejskawych. Składają wieńce. 
Paaktualaie e godzinie 2,20 rame statek „Miekie- 
wicz”, wiszący drogie szcząti: Króla Dacha, ruszyć przy 
dźwiękach hymen narodowego w dalszą drogę do 
Teranis, a następnie de stelizy. 


zagrały 


Wynik wyborów w Wilnie. 


Wilas, 20. 6 Dziś ə godz. 130 w peludnie za- | Lista nr, 4. Baad 
keńszone ebliczasic głosów oddanych prry wybersch ; 


də Rady Miejskiej w. Wilna. Na aprawaienych de pio 
sowania 103240 wybarców eddane egółem we wera- 
gajerem giesowznin 599950 Ufeizł w głocewania bra- 
łe więcej niż 50 proceni upowsżsiepych do głosowania. 

Według oe:tsiecrzego Gdlicz nia, które glówny ko 
milet wyburczy zał.tsił ma dtiaisjszazm wieczoruem pe- 
siedzeniu, podział mandatów przedziawia się uzstępujące: 
Lista nc, 1. Białacuska rosyjska 1 mardat, 

w ,2..P.% 8 5 

„ 3. Związek kebiei żydawskich 


3 mandat. 
» 5. Litwini 1 a, 
6, Peslej Sjon Z 
7. Rsbotniczy Beep. Kom. — 
8 Żydowski nar. i zjeniści 9 
„10. Zjeda, Kom. azdrow, ges», miej, 
(demekratyczne) 5 
4 
l 


„12. Komite: bezęsrtyjsy 


» 14, Centr, Kem. Wyberez, (nuarsd,) I 
= 15, Niezależna Part, Secj. 5 


Razem 48 manu. 


W tem 34 polskich, 


Skandal wywołany w poselstwie sowieckiem w Oslo. 


Oda, 18.6 W parlamencie norweskim wniesiono 
interp:licję z powoćn skandalm, jaki miał miejsce 
w poselstwie szwieckiea w Oslo z powodu przenśó- : 
wicń, wygłeszonych z okazji zabójstwa posła Wojkowa. 
W zwiąciu z ią uroczystością żałoebną, poseł sowiecki 
Maker wygłosił dłaższe przemówienie, rtacając szereg 
obelg pzd adresem An; lji. Pedobne przemówiania wy- 


m 


J. GORLIC. 


NARZECZONA Z „TITANIKA“. 


ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 


(Ciąg dalszy), 


Jee Bridge poszedł do msłych drzwi, które się 
zuejdowsły w giębi piwnicy, wpuścił przez nie swego 
gościa i zaiknął wraz z nim, w lak zwanym prywataym 
kantorze, kióry był zupelnie ciemną izbą o dwóch tyl- 
ke krzesłach. 

— Mam nadzieję, że pam zsświeci w taj przeklętej 
zbójęckiej jaskini — rzekł Fred Wabb, 

— Zaraz — edpowiedział Jce Bridge i zapalił je- 
dyny płomyk gazowy, jaki się znajdował w izbie, Po- 
wskazał gościowi krzezłe, na kiórem ten rzeczywiście 
usiadi; Joe zajął miejsce naprzeciw niege, 

— Przypuszczam — i słasznie chyba — że spro- 
wadza pana do mnie jakiś ważny interes, 

— Haka, on przypuszcza, Nie źle, siasty sępie | 
— zaśmiał się Fred Webb, — Całkiem złosznie, iateres, 
który będziemy masieli zaraz zrobić, Mała niespe- 
drianka, mały wystrzał simatni, aazwij te pan jak chcesz. 
Ja pswiadsm tylke jedne: Ten interes jest z naszego 
dawnego. debrego gatnaka | 

— (Cieszy mnie te naprawdę, panie Webb | 


-- Która godzina teraz? — | Ryt miljoner i wy- 
jął zegarek, — Pięć minat po wpół de dwunastej. 


75 | Jest tedy jeszcze cras, 


głosili także komaniści norwescy, Przemówienie posia 
sowieckiego wywolała wielkie oburzenie w korpusie 
: dyplomatycznym, Min, Lekke w odpowiedzi na intet- 
, palację cé riadczył, że zakemunikowa! pasłowi, iż w 
przyszłości nie depnści do tege redraja manifestacji. 
Parliament uchwalił rezelację potępiającą skandal w pə- 
selstwie sewięckiem 106 głosami przeciw 29, 


Nastaw pan tedy uszy, panie 
Bridge i słuchaj debcze, co powiem ! 
— Słecham | 
„— Uda się pan natychmiast na Wallstreet, — Jest 
pan cedzeanie na giełdzie ? 

— Csdziennie, między godziną dwunastą a pierw- 
szą. 

— Dobrze, Zajmie pan więc i dzisiaj zwe zwykłe 
miejsce ; ostentacyjnie wejdzie pan tam, gdzie stają 
roezmaici maklerzy, O gedzisie dwunastej, minat dzie- 
sięć, eddadzą panu telegram, który jest zaadtesowany | 
do pans na gieldę. 

— Telegram — dobrze | 


— Ten telegram otworzy pam ze zdziwieniem, 


| przeczyta ge, poczem drgnie pan, jak by ge pszaraziła 


treść depeszy, a założę się © mie wiem ile, £e przy- 
majmniej dziesięciu maklerów przystąpi do pana i zapyta, 
cu ma deniesione. 

Pan jednak wzruszy ramionami, 
i schowa ge do kieszeni, 

Nagle krzyknie pau swym głesem, który brzmi 
trochę sirzypiąco, jak zardzewiałe drzwi, który jednak 
jak na wiek pana jest bardzo silny, 

„Śprzedaję akcje kolei Viscensin!" I zaraz da 
pan kurs, który 6d wczorajszego jest miższy o calych 
siedm procent ! 

— Czy mnie pan debrze zzorumiał, panie Bridge ? 

— Daskonale, Ale te wyweła wielkie zamięsza: 
mie, gdy rzucę na targ skeje kelei Viscoasin, panie Webb | 


złeży telegram 


Š 


Program wieczornicy ku czci Juljusza 
Słowackiego w Nowemmieście 


(dnia 25. VI. 27.) 

1. Słowo wstępne — p. A Bederski. 

2. Śpiew Tow. Śpiew. „Harmouja* pod kie- 
rownictwem p. Stefana Zimauego. 

3. Prelekcja p. Dr. phil. Komassy: Juljusz 
Słowacki — Zycie i dzieła. 

4. Spiew Chóru Szkoln. pod kier. p. Klempa. 

5. Recytacje — Wyjątki z Anhellego — p. 
Kazimiera Rabówna. 

6. Utwory Chopina na fortepian (preludja- 
nocturn) wykona p. Klemp. 

7. Deklamacja „Smatno mi Boże“ utwór J. 
Słowackiego, wygłosi p. Wanda Wycisłówna. 

8. Spiew solowy  Machinki. 

9. Recytacje — yjątek z Beniowskiego 
— utwór J. Słowackiego p. Zaremba. 

10 „Mój Testament* utwór J. Słowackiego 
p Jadwiga Markowska. 

11. Śpiew Tow. Śpiew. „Harmonja* — 
coś Polskę. — 


E Tw TE ARÓW 
Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 24 czerwca 1927 r. 
Kalendarzyk. 24 ezerwca, Piątek, N. Serce Jezusowe. 
25 czerwca, Sobota, Wilhelm, ;Febronja. 
26 czerwca, Niedziela, 3 po Świątk. 
Wschód słońca g. 3 — 16 m. Zach. słońca g. 19 — 59 m. 
Wschód księżyca g. ł — 19 m. Zach. księżyca g. 15 —51 m. 


Boże 


F PEZET . AU wf $%%3 2. e 


Z życia maerego glmnazjum. 
Wycieczka młodzieży srkolsej. 

Nowemiasto.  Taż przed zakeń czeniem coka 
szkelnezo kierownictwo nasz j szkeły średniej zgatowa- 
ło ewym wychowankem miłą, a peżyteczną rozrywkę, 
Dzień przedtem odbyła się spowiedź — a dnia aasięp- 
nego, te jest we wtorek przed paładniem wspólaa ke- 
manja ćw. W psładnie zatomixst miedcież prey dźwię- 
kach erkiastry ze swoimi wychowaweami ruszyła pe- 
chodem do ekele 7 kilometrów od miasta edlegtej 
leśniczówki Tylice — gdzie dzięki tyczliwości i trz- 
skliweści państwa Spanilów zostały przygotowane lawki 
i steły — a przy mich dymiąca szkolna kuchnia polewa. 
Wśród sprzyjającej pogody w otoczeniu aksamitnej zie- 
leni i balsamiczsege powietrza leśneg> szędceno siika 
błegich godzin ma wesełych p'ąsach i grach, Orele 
piątej peczęli napływać powózkami r :dzice, opiekunowie 
i przyjaciele miedz. mięścy nimi i ks, Proboszcz i ks. 
Wikary z Nowegomiasta. Wieczerem znów przy dźwiękach 
orkiestry i oświetleniu zs pomocą lampjenów dra3iastemi 
wozami, z których 2 p. Gradaszewski z Nawty, a po jed- 
nym p. Napiórkewski z Nawiy oraz p. Gajdziejewski 
z Krzemieniewa wspaniałoemyślaie raczyli stawić de dy- 
spezycji, ruszoue z powretem do miasta. Pired szkełą 
w serdecznych słowach do maaczycieli i młodzieży jaka 
prezes rady rodzicielskiej przemówii ks. Proboszcz wna- 
sząc okrzyk ma cześć zakładu, za ce serdecznie podzię- 
kewsł kierownik zakłada Dr. Komasuz. 

Odóśpiewaniem pieśni: „Wszystkie nasze dzienue 
spiawy" zakeńczyła się ta miła i sympatyczaa msjówka, 


Zakończenie roku szkolnego. 

Nowemłasto. W średę, daia następsega po od- 
bytem nabsżeństwie utoczystem a dzięrczyanem, pod- 
czas którego śpiewał aa głesy Chór gimnazjalny, udzła 
się młedzież de zakłada, W anli tegoż odbył się ure- 
czysty akt zakończenia reku szkolnego pałąciOny z arto- 
czystością Sięwackiego Graz uczczeniem dsia spółdciel- 
ezości, Wielcteść i  znaczanie geajassa myśli 
i słowa polskiego awypnkiił aam kierewnik zakłada p. 
CERA RE WER ARE ENPTSK RZEKA, 


— Tego chcę, stary sępie, tego, a nie czego innego. 
C:y przypomina pan soebie jak swojego Czasu zr: jac- 
walśmy prawie giełdę w Chicago przez wiadamońćć, że 
między górnikami ma zachedzie wybuchł olbrzy mi strejk ? 

Owszem, przypemiaam sebie — zawołał Jee 
Bridge, — Na parę tygedai przedtem kazał pan 
muiemanej deputacji robotaików eblegać semai w 
Washiagtonie ; deputacja ta groziła geaerslaym gtrej- 
kiem, jeżeli nie zostaną uwzględnione pewne żądania 
į góraikó w. 

Potem pokazalo się, że wynajął pan de tege 
akterów, którzy edsgrali deskonałe swe role, 

Fred Webb wyjął złetą tabakierkę i wziął z miej 
z uśmiechem szczyptę tzbaki, 

— Tar, te był doskonały pomysł — rzekł, 
Przyniósł mi wiele milionów, Dzisiaj musi mi pan 
bjć pomocnym przy podobnym fgłu, panie Bridge ! 

Niech paa rzuci ma targ akcje kolei Viscemsia ! 
Malkerzy będą natychmiast przypaszczali, że pan 
etrzymił talegram ed dyrekcji tewaczystwa kolei 
Visgossia i cała giełda sprzeda natychmiast akcje 
Viscensin i odda za byle jaką cenę ! 

Przy kcńzu giełdy ajenci moi kupią wszystko ce 
zestałe edrzazene, a jatte rane przęczytsją mieszkańcy 
Nowego Yorku w dzienaikach, że główne zgromadzenia 
tewarzystwa kolei V.sccusia postanowiło podwyższyć 
tegeroczną dywidendę © czternaście greceat, 

Następstwem tege będzie oczywiście nagłą zwyżka 
akcji V.sconsia, a ja zagatuę piękzą różnicę, (C. d. n.) 


Bezpłatny dodatek do nr. 72 „Gzzety Grudzięczkiej”, 


Nr. 26 
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Komasss. Zusezenie i watteść zaś idei spółdziel- 
j w czssie niewoli i w przyszłości niepoćlrgłej awy- 
ail nam plasiycenie ks. pretekt Dembieński, Wy- 
tady poprzedzał i przeplatał wdzięcznie i uatnie śpiew 
hórowy młodzieży gimnazjalnej oraz piękse dekla- 
cje. Wreszcie w nader życzliwych i serdecznych 
wsch potegnał 20 uczniów VI. klasy, przechodzących 
(prrewatnej części celem xkeńczenia mank szkelnych de 
Mecz. gimnazjum, wśród widecznege wzruszenia Kie- 


Warszawe, 24. 6, Wczoraj o godz. 6.30 
wiecz. przy pełaym niemal komplecie radnych, 
rotpoczęło się posiedzenie konstytuujące nowo 
obraaej Rady m. Warscawy. Po zagajeniu pre- 
zydenta m. Jabłonowskiego I powołania tym: 
czasowych przewedaiczących rada. Pawłow- 


| głosowania ściślejszem klub Usdrowienia pe- 

' parl kandydatarę Jaworowskiege, który uzyskał 
56 gr. przeelw 45 uzyskanym przez Zawackie- 
go. Następnie przystąpiono do wyboru 4 wice- 
prezesów. O godz. 2-ej naá ranem przystąpioro 
do wyborów sekretarzy prezydjum rady. 


skiego (K. O. P. S) i rada. Ckhcionowski (K. 
O. P. S.) zarządzonn została przerwa, w czasie 


Dzisiejsza „Gaz. Warsz. Por." atakuje ob- 


1 fwaik zakładu, peczem przeczytał spis uczniów premo- 
37 gaych. Po odśpiewaniu jeszcze jednej picóni mlo- | której uaradzali się przedstawiciele klabu. | sadzenie stanowiska prezesa Banka Gosp. Kraj. 
in giet ze Świadectwem w ręku — jedni z radością | Wobec tego, iż porozumnienia mie osiągaięto, | gen. Góreckim. Pismo stwierdza, iż w dziedsi- 
ie: Asma — iuni ze smutkiem i trwegą —  wracala | przystąpioao z kolei doobioru prezydjum Rady. | nie wojskowości ges. Górecki był dość prse- 
: © rodzinnych pieleszczy, Na szczęście liczba zasmu- | W pierwszem głosowaniu raday Jaworowski | ciętaym oficerem gospodarczym, natomiast 
š ych i strapienych nie była zbyt wielka, gdyż pro- | (P. P. S.) uryskał 54 gł. radaych uocjalistycz- | z bankowością zie miał nic wspólnego. Pismo 
$ (Bea na ogół względnie dobry miała wynik, Ta i Bidet Są n spiny mace aie, iż nr się tu SJK 5 Say z jed 
: f . $ . © (3 sa s 
3  /czalowska wystawa obrazów i robót ręcznych S AR er Taa E objawem militaryzacji władz państwowyc 
; |y miejscowem gimnazjum godna zwiedzenia. e 
; Nowemiasto. Bierący sdrial w urezzysteści za- s ~ 
Ż  ńcrenia roku stkolnego w anli gimnazjalsej mile za- Stanowisko Sejmu do rządu. 
$ oczeni zostali cbfiteścią i różzoredneścią ebrarów 
$ wareiowych wycinanek i innych rebót ręcznych po Ostra krytyka rządu ze strony większości sejmowej. — Ustawa o możacóci rozwiąrania 
f zwieszanych ma ótienach i rozslożonyek na preyécies się Sejmu uchwałą wlasna przyjęta 189 głosami przeciwko 10 głosom. 
i ych ławkach, Jak po inne bswiem lata tak i w tym Wasracawa, 20, 6, Dié © godzinie 5,10 nastąpiło | zabrał gies pes, Bittner, (Chrzeóć. Dem.), który zazua- 
$ ku mrządzome wystawę tychże robót i prac nesniow- | otwarcie aadewyezajaoj sesji sejmowej, Na tawach mi. | czył, że ebocna manifestacja sejmu powinaa być dla 
$ ica, Porównanie eztəiniej z poprzedniemi wykaznie | pjztęcjalaych niema przedstawicieli rządu, Otwierając | cządu cstainiem napemnienies, aby eefsął się z obranej 
3. Wielki postęp. Nie są to jeszcze arcydziela, ale w | psyiedzenie, marszałek Sejmu rawiademił Icbę e dekre- | dregi, — Dalsza nasza współpraca z tym rządem jest 
O |ażdym razie ebrazri i robólki mile wabiące oke i chlad- | cję Prezydents Rzeczypospolitej z dnia 14 b. m, e ot- | niemożliwa — eświadczyj, Następniepo:. Bittner ped- 
3 7 We świadczące o szkcle polskiej, która i w tym kieran- | warcin sesji; opierając się ma tem zarządzeniu marszelek | dał ostrej krytyce działalaeóć ebeenego rządu, stwierdza- 
¿© fe młodzież saprawia, by poznała piękno i umiała sa- | zwołał dzisiejsza posiedzenie, jąc, że rządzi on nie z Naredam, lecz przeciwko Narodowi, 
+ 2 jpodzielnie je odiwerzyć i przelać na papiet, płótno itd. Z kolei [tba przystąpiła do jedynego punktu po- Pes. Kiernik (Piani) oświadczył, że stesunki są 
;= Wieksza część obrazów, to mie kopje, ale raczej odbi- | rządku dzieanege dzisiejszego posiedzenia, a miano- | nienermalae, jednak stronnictwo jego nie chce w obec- 
3 fa z matury i życia. Nie będziemy episywać szczegó: | wicie do sprawozdania komisji konstytucyjaej © wnis. | nej ekwili prowadzić rozrachunków z rządem, Kaniecz- 
im łów. Zaznaczamy iylke, że warte fitygi zajść do zt- | sku P, P, S, w sprawie zmiany art, 26 Konstytneji | nem jest przywrócenie sejmowi prawa odwolania się 
: Q jłada gimsazjalaege i obejrzeć sobie wystawę. Wy: | Riecrypespeliiej. de społeczeństwa. 
ż Z tawa otwarta jest jeszcze przez dni kilka. Radość Sprawę referowal pes, Ccapiński, Następzie zabrał Pes. Popiel (N, P. R.) zarnacza, że wynikiem 
35 j osiągniętych rezultatów i z widoczego postępu w tej | gios pos. Dabanowicz, który wniósł poprawkę, aby | działalaeści obecnego rządu jest wzrost partji komuni. 
;  Mriedrinie wytsził w swej przemowie kierownik zakładu | samorozwiązalneść sejmu ednesila się tylko de ebee- | stycznych. W takim stanie rzuczy jedyną drogą wyjścia 
;  |p.dr. Komsssaedznsezająctrzech na czolo się wybljających | nego sejmu. jest odwołanie się do opinji społeczeństwa w formie 
$  |pesuiów skromaemi ceprawdz, ale hat Te. Następnie pes, Głąbiński (Z.L. N.) wygłerił dluższe | Sierależsych wyberów. 
; ami: są ie pepesa V. klasy A rb a tyd Te- przemówienie krytykując dzialalnaść obecnego rządu. W głosewaniu wszystkie poprawki odrzucone i pro- 
;  gowscy eraz Alojzy Czarnecki, nczeń klasy IV, Mówca stwierdzil, że rząd mie kerzysta wcale z in'eja- | jekt ustawy w dimgiem czytaniu wszystkiemi glepami 
; Egzamin końcowy szkoly Wydziałowej. tywy prawodawczej | że szaluje w miedozwelany spo. przeciwko głosom klubu Chrreśc, Narod. przyjęte. 
$ Nowemissto. W sobelę, dnia 18 bm, odbyt się sób fusdnszami, albowiem przekreczył budżet sorzecięt- | Przed trzeciem czytaniem zarządtene przerwę, poczem 
$ od przewodnictwem [aspektera szkolnego p. Pistraw- nie e 10 procent, W dalszym ciągu poseł Giąbiński | przystąpione do głosowania, Za ustawą w  trzeciem 
3 kie A kańcewy egzamin szóstej klasy szkoły Wydzia- skarżył się na prowzdzena rugi we wojska eraz ma | Czytaniu oddane 189 głosów przeciw 10 gł. 
$ f A Wsz dn kandydstki — w liczbie 10 zdały | tworzenie nowych partyj. W końcu stwierdza, że stren- Następne posiedzenie wyzaaczone ma czwatitek 
: Je. kap AL. ia Ri nietwe jege głosować będzie za zmianą konsiytacji. 30 bm. © godz, 3 po południa, 
$ zramin, Ote ich nazwiska: Łuzja Białecka, Józifa : Niedzialkowski >p s 
z ||Gburkowska, Marja Isbrendtówsa, Wasiecja Lemsńska, Pe przemówieniu pos. Niędziałkowskiego (?.P.S.) 
3 [anina Leska, Wanda Mówińska, Eygecja Wa 2 naana 
35; |Menika Niedzielska, Elżbieta Swiniarska, Marja Za- | nik w naszej gminie, o tem świadczył dowodnie liczny | SANEM I 
„Błeńska. t oiszak pogrzebowy, który tewasrzyszył na eksporcie ° |N owe oryginalne 
| Życzymy tym panienkem pomyślności w dalszej | z domu żitobnego do kościoła w niedzielę na żałobne ANGIELS KI E 
pdredze życia, nieszpery | nazajatrz z kościoła do grobu. Oprócz 
| Pokwitowaanie. liczaej rodziny i pokrewieństwa brali udzisł 07 7 dalo 
| ; ; kółka rolniczego z swoim sztandarem i setki osób z pa- | 7 oojedyńczych dobrze utrzy. M A T ] A S Y 
lep +- RWE TĄ PE "rm t Îji. Erspattę de kościoła na żałobne mieszpery pro- | RE 04 szkło 1075156 
u ł«> gp A p "| wadził miejscowy ks, preboszez Dr, Liss w asyście | mm, jak również 4 okna w 
Ks. proboszcz Pape. Úis danda iaiu i b. Droste. ks. kuratusa | 122°] wielkości, są na początku poleca 
yen księży, Ko, proB, Lrosia, KS, KULA sierpnia korzystnie na sprze- isl R 
Na oibudowę Bożejmęki. Zibłkowskiege i miejscowego ks. wikarego Gliszczyń- | daż. Gdzie wskaże ekspedycja Stanislaw ost, 
| Nowemiasto. Przy wznowienia przez grem znisz- | skiego. Pe złożeniu zwłok ma katafalka. edbyły się i filja „Drwęcy*. Nowemiasto Rynsk 23: 
t=7 |czsmej fsgury Matki Boskej ped Łąkami, zobowiązuje- | żałebae nieszpery, które się zakcńszyły pieśnią „Witaj | uzazuzewwwwwwm Telefon 36. 
R: jay się pobndować postument do figary znofarowanej | Królowo". — Nazajnirz rozpoczęło się nabeżeństwe | ——- SOW CE RO PCJ WEJĄ "LA, 
żo | przez p, Chetkowskiego. załobnemi mszami áw., odópiewaniem więilj i sumą kkkkkkkzikkkkkkkkk 
ż S <choeks, Wittewa, żałobną, którą celebrował miejscowy ks, Wikaty, Pe 
f odpiawienia kondakta odprowadził ka, Ziółkowski zwło- Wymianę mąki w wszolkich gatunkach : 
$ Otwarcie łazienek. ki aa cmeatırz w asyście ks, Proboszcza i ks, Wikarego. Śrut z mieszanki 


Nowemiasto. 


LALLI 


i 17—20, dia dziatwy powyżej lat 14, oś 13—17. 
Ussanie dla pracy aa niwie narodowej. 


ski z Newegemiasta otrzymał w dowód 


Donesi się, że lazienki nad Drwęcą 
są zodriennie otwaite dla deresłych ed gadz, 8—12 


Nowemiasto. Jak się dowiadujemy, p. Michczyń- 
uznenią za 
zastagi wybitne na obczyźnie edznaczenie zaszczytne 
„Gniazda Góruesiąska”, a w dowód uznania za gorli- 


Władtę powiatową reprezentował p. Staresta paw. 
labawskiego w towarzystwie p. driedzica Oszowskiego 
z Mentawa, którzy nieboszczykowi jake pier vszema 
wójtowi z czazów Polski z powiatu lnbzwskiego do 
gien towarzyszyli, — Pe żałebnym konónkcie nad 
grobem odśpiewali gospedirze pięknie na ostatnie po- 
żeguanie pieśń żałobną: „Ś>ijżte już po twoim boju", 
i wszyscy spokojnie edmawiając : „Wieczny sdooczynek 
tacz mu dać Panie" epuścili grób, 


U:zestaik, 


Otręby żytnie 
Kaszę jęczmienną 
Pęczak (Piszke) w różnych gatankac! 
Węgiel górnośląski 
poleca po cenach przystępnych. 


B. LEWALSKI, NOWEMIASTO 
ed młyn motorowy telefon 65. 


AEYRFRNYWYIYIJCYE 


wą pracę w Sskolstwie na obczyźnie zestal przez Wy. 
dział Związku Sskełów w Niemczech mianowany crion- 


Wszystkim uczestaikom pogrzebowym skłsda ser- 
deczne podziękowanie za miłą przystugę i mediy ma 


ma 
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wybuchł peżsr u p. Filipa w Chreśln, 

ai padia stędola, 
| kalay, ale dzięki wytężenej skcji 
| Peżernej, udalo się pożar zlokalizować, 
| geżarn dotychczas nie stwierdzona, 


Przygotowawczy Kars Nauczycielski. 


tutejszej 


| mości, że wykłady nma Przygotowawczym 


Pastwą płomie- 
Niawątpliwie spłenąłby i Gem miesz- 
Straży 
Przyczyna 


Lubawa. Zsinierecowanym podaje się do wiade. 
Karsie 


S 0 BEE pogrzebie, z w szezególsości Wiel. Księżem, p. Ste- 

Q Wykład e gazach. robcie i p, Ossawskiemu, Raciń ska, PO WOZY WYJ AZD OWE 

o Dziś odbędzie się wykład e gazach w Nowem- 

= poc % peer, 20 hę maa 6 iti a w Labawie l-konne, paro-konne, dwu-siedzeniowe, 

2 | 9 gedz, 21,15 ma sali p, Kechańskiego, p s : trzy-siedzeniowe z drzwiami, z rozwórk 

s Uprasza się © punkineine przybycie na powyższy Rozkaz! Powstańcy i Wojacy ! Í bez, z żelaznym spodkiem oraz ka a 

S wyklad, Nowemiasto. Dnia 25, VI, odbędzie się na szli r PA ADP OI 

4 Pożar. Hotela Polskiego, aksdamja ku nczczeniu naszego Wiesz- pierwszorzędne wykonanie, ceny bardzo 

x Chrośle. Daia 14 bm. o gedr. 12 w meey, | cza J. Słowackiego. Na tę uroczystość malety przybyć przystępne, także na odałatę, 
poleca w wielkin wyborze - - - - - 


wzezspkach wojackich, 


Newemiastae, 23. VI, 27 r, Prezes, 


ANTONI HEYKA 


Fabr. powozów, uprzęży i wyrobów siodlarskich, 
LUBAWA, ul. Warszawska 7, telefon nr. 73, 


Nowemiasto. Zbiórka w niedzielę, dnia 26-go bm. 

e godz, 5,30 przed Hotelem Polskim, celem odjazdu 
drabnikami de Lebawy, 

Welneść | Zarząd. 


ZAŁATWIAMY PRZEKAZY 


Nauczycielskim (kwai f kacyjnym) w Lubawie cezpeczną 
się 21 lipca b. r. 

Opłata kursu wynesi 20 zl. 

Na stancję z nircymaniem przyjmie kandydatów 
oby watelstwe, 


Pogrzeb ép. Władysława Racińskiego. 
Rumian. Dnia 13 czerwca br, odprowadziła pa- 
| tefja remiańska zwłoki śp. Wiadysława Racińskiege, 
| «obywatela i wójta na więczay spoczynek do grebs, 
Jakiego. uszanowąnia doznawał teu kechany ojciec, zac: 
my mąż, ulnbiony obywateli poczciwy, gizeczny nizęd- 


Do wszystkich p. oficerów rezerwy 


J.P. W. cf ceréw rezerwy ma Komitet wykonawezy 
zaszczyt zaprosić na Święto Przysg. Wojsk., które od- 
będzie się dnia 26-g0 czerwca 1927 w Lubawie, 


Bederski Adam Kier. ster. przewodniczący Kem, Wyk. 
fa redakcję odpowiedzialny | W. Stawicki m Newszanistcto. 


pow. lubawskiego. 


pacent landschaltowegi 
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płatnego dnia I-go lipca br. 


Komitet Wykonawczy : Bank Ludowy w Lubawie. 


Dziś rano o godzinie 6-tej, zmarł nagle na 


udar serca, w 50 roku życia, mój najukochań- f à A 
szy mąż, nasz dobry i troskliwy ojciec, brat, = BM" Czynne od 9-tej do 6-tej po południu. 
wujek, szwagier i stryj - J. Łapin. a 
a połączony z uroczystością 50-olo-letniago — | S 
istnienia towarzystwa śpiewu „Cecylja' = pp EE: 
w Lidzbarku. m A p 
PROGRAM: w £ Wirówki „Alfa-Lawal 7w  "' 
= mistrz ślusarski Od 7-mej do 8 i pół rano przywitanie poszcze- ; : z llcznikiem obrotów A © e 
W ciężkim i nieutulonym smutku po- gólnych towarzystw przybywających na zjazd, oraz kompletne urządzenie gg" 
grążona PR" 9-tej r każe T Sa pai y mleczarń í wszystkie rezer. 
° pn JE s ow. śpiewu św, Cecylji z Brodnicy z towa- 
zona, dzieci i rodzina. orc gwi ów muzyki z Lidzbarka wy- MB mięsie oa ZR. 
z n a ; cona pienia religijne 1 
Lubawa, Wilno, p Gąsiorki, Grudziądz, Od godz. 10-tej do 1-szej posiedzenie delegatów ley = abide $ Baja. 
dnia 22-go czerwca 1927 r. Okręgu oraz próba generalna ogólnego chóru. szego materjału i dlatego JJ ; 
Od godz. 1-szej do 3-ciej przerwa obiadowa. niepsują się tak prędko jak a 
Ekapanteaiagnlok z willi Kankordią a "5 bm. Ó sodz, 3-ciej ga z orkiestrą z dziedzińca inne. Fabryka daje 30-let- 
arnego odbędzie a w sobotę, ania m szkoły powszechnej do lasu. i W od i t 4 
o gode Smej rano. Następnie nabożeństwo godz, "lej przemowa prezesa okręgowego |E zaa pwaranoig:, Y pdeiaganiu eo, ajęzczc, IROK 
żałobne i pogrzeb. drh M. Kochona. reme 


Osebnych uwiadomień nie wysyła się. 


lą 


Okręg Naddrwęcki 
Związku Kół Spiewackich na Pomorzu 


urządza w święto Piotra i Pawła 
t. j: w środę dnia 29-go czerwca [927 r. 


w LIDZBARKU 


Ód godz. 4 i pół koncert i popisy konkursowe 
poszczególnych towarzystw. 
Ó godz. 6-tej wręczenie członkom założycielom 


4 


=== 
== 
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Chemiczno - Bakterjologiczne 
Lubawa-Pom. ul. św. Barbary nr. 30 
Wykonuje dokładne badanie : moczu, 
plwociny, krwi (reakcja Wassermanna). 


I. Wygocki, Nowemiasto, 


zastępca Tow. „„Alfa-Lavalt, 


LABORATORIUMĘ 2 


KONW YYYY WNN 


O TY | 


tow. św. Cecylji w Lidzbarku odznak przez u Zdaje 
O 5d. 8 nę eaten cert instrumentalno EZ) 
odz. 8-mej wieczorem koncert instru - 
LI C Y T A C J A wokalny nT Ogrodzie towarzystw i wręczenie o B E L G E II. piętro. tal 
A i a ARE. k ; b t rzuconą na Władysława Jae R = 

aii Car aia przedzierżawi w lokalu p. Watkow- 9 RONÓRKNESZANAWA CARĘCZHĄ. rząbka z Gutowa niniejszem Mieszka IE d z 

s = z ady 
iasi = Wstęp do lasu od osoby 50 gr, wstęp d w rynku 4 pokojowe jj gréine 
2 jeziora = na salę od osoby 1 złoty. O wolu | Q. z kuchnią itd. od zara At 
około " ha. | a w dniu 30 hm. o po: 6 po p" = 5 i R | do wydzierżawienia. $o przył 
arun zierżawy można poprzednio przejrzeć w|E t ki ; 5 , i 
ołectwie. =. Pamiętniki zjazdu z szczegółowym programem ZGZGPANS I DrORISTAW piem e! 
ow Brzeski, soltys. | naby można przy kasie oraz u druha Kunsch; z żoną. picia TO 
= = miętniki. Sieję na moim polu przez s NL 
WAGO N K R E DY = O łaskawe poparcie prosi cały rok Uaza byli de 
— 3 5 mych © 
do bielenia w najlepszym gatunku = Zarząd Okregu Naddrwęckiego Zw. t r u C IZ n Ę. | e k C pic 

nadszedł. Oddzje bardzo tanio. = Kół Spiewackich na Pomorzu J ` ~ i ie 
= i òzef Graszex. 

A L F O R S Z A L E w S K l, EB a= aAa w zakresie 6-ciu klas gimna- Kin 
aa SSE NONO A A | ——S2eeeeeko o f ziatoya i waty sydzistowej pie ta 

telefon 63 Nowemiasto Rynek telefon 63. Fy A- ai 3 l | ekspedycji „Drwęcy”. u 
PRIMA SERY SŁUŻĄCY |;-,_—— 4 dlo 
szwajcarskie i tylżyckie, do kuchni m p AT br. 100 MOIIN iak własny 
kawy, herbaty itd., likiery i konjaki pierwszo-| F. RO , zę 

POLECAM rzędnych, firm "jak: "Baczew kito, Kantoro- Nowemiasto na zbiór jaciół, 
papę wieza, Kasprowicza, Winkelhausena itd. itd. ~] 7 ——— | sprzeda mająt. $traszewy spéir 
ouii we poleca po cenach najniższych Dzi ewczy na E POR ky 
cement CISŁOWSKI, LIDZBARK, Telefon 46. a ; -y 

U E E PIW P EATE T E O E E EIN PETNI r i Roman Zajdel. |": 
wapno do kuohni może się zgłosić e 
iepnik s ETYYWYYWYVUYYYYYYYYĆ cd zaraz lub od I, lipca. Mam na ak bę 
wszelkie okucia do NE i drzwi 4 ur ac ÓW i, S T < sutra 
sprzęty domowe R d hő ki ł | | A GE 3 jiii 
łańcuchy <4 y, > m sche 
> Iro i ETU l iki b t k merzu 
Także wirówki „Westfalja“ [|$ nze" fot grało dania jt kazda p w 2a 
wyrób pierwszorzędny znany z jakości na edpłatę inna konkurencja | poleca na dogodnych wa- (i, 
do obmówienia. — Cena fabryczna. 4 runkach sia: =" bi 46m robi sią na < ade s A e ondel surowych]  Jegija pocz. Rybno. seiek 
spól 
1 >iLeon Szulc, od 
Teodor Tysler, Lubawa. ||4, nakfeld Lubawa. = [EWCZYNE Sja 
VYYWVYvVYVvyv *VVVYVYVVVE Potrzebna od f lipca na wio- do dzieci poszukuje dż 
o A > skę uczciwa ken 


Rostowa, Ńuwemiaste. 


Rynek, 


Brian 
able; 


Smołę dest., papę dachową, lepnik, 
cement portlandzki, wapno w ka- 
walkach, trzcinę sufitową, kredę 
spławianą, gips, karbolineum, że- 
lazo sztabowe, podkowy, lemiesze, 
odkładnie, druty do płotów, konwie 
do mleka, centryfugi, okucia 
i zamki w różnych gatunkach, ka- 
fle i wszelkie przybory do pieców 
kaflowych 


poleca po najniższych cenach 


W. Swrożyński, Mowenicsto, 


już każdy można otrzymać 


er 
Dziś u mnie znane ze swej do- 
broci i trwałości 


WIRÓWKI 
„WESTFALIA“ 


z licznikiem obrotôw, które po- 
mimo niskiej ceny uchodzą za 
najlepsze na spłatę do i2 mie- 
sięcy z długoletnią gwarancją. 
Wszelkie części zapasowe jako 
i inne fabrykaty wirówek jak Alfa, 
Diabolo Miło stale na składzie. 
Poszukuję zastępoów-na 
prowizję. 


N. Ewertowski, 


handel maszyn, żelaza i sprzętów domowych, 
NOWEMIASTO, RYNEK, Telefon nr. 66. 


SŁUŻĄCA 


do wszelkiej pracy domowej. 


W. Dubielowa. 


Ostrowite, pod Jabłonowem. 


uczciwych rodziców, nie niżej 
17 lat potrzebuję oi zaraz 
do mego rzeźnictwa, 


BACZNOŚĆ! 


Polecam Towarzystwom i Ro. 
dzicem chrzestnym 


GWOŹDZIE 


do sztandarów po bardzo 
tanich cenach. 


Jan Ciszewski, Rynet 
Nowemiasto. 


Leopold Przeradzki 


Lubawa, Rynek 6. 


Potrzebna od zaraz starsia 


SŁUŻĄCA, 
która umie samodaielaie 
gotować. 


Chmurzyńska, Nowemiasto. 


2 uczni 


w naukę siodlarską i powroź- 
nictwa przyjmuję od zaraz. í 


CENTRYFUGI „KRUP P'A“ 


stoją dziś na pierwszem miejscu! 
Bo posiadają wszelkie zalety nowoczesne, najostrzej 


Rynek skład żelaza Telef, 69 odtłuszczają, są zbudowane z najlepszego materjału, 
|| + gusstalu i bronzu i wszystkie tryby chodzą w oleju, Antoni Hejka, ' 
ZRUNUKORZACAZOKKANKZZKAKONSNEZNNCNAZDARZANE dlatego w użytku są bardzo trwałe, Lubawa, ul. Warszawska. 
na co daje się długoletnią gwarancje. nA EE P 
BACZNOŚĆ! | BACZNOŚĆ! Poleca na dogodnych warunkach ze składu" a o asd 0. 
Z dniem 30. 6. 27. otwartą : z całem utrzymaniem lu z c 
zostanie pracownia obu- sprzedam nstychmiast WŁ. CZAJKOWSKI, LUBAWA- POMORZE są od zaraz, lub później do wy- b 


najęcia Przyjmę także uczni 
ma stancję. Kto wskaże 
eksp. „Drwęcy“. I 
Nowemiasto. 


wie przy ul. Pilao Haliera 
mr. i8 w domu p. Karwackiego 
oważaniem 

ałecki, L'dzbark. 


kuchnię westfalską 


Kto ? wskaże ekspud. „Głosu 
Lidzbarskiego.* 


SKŁAD ŻELAZA. 


Majątek Pręgowizna. 
do ważenia bydła. 
U cz MIA Józef Karkowali 


EETTZEFEKRELCHTH BB BM 5% 93% FO G 96 g 6 


Bezpłatny dodatek do nr. 72 „Gczely Grudzizczkiej”. 


Nr. 26 Grudziądz, dnia 26 czerwca 1927 r. Rok 51 


m 


„Gość Swiąteczny” wychodzi co tydzień, „Gościa Swiątecznego'* 


otrzymują czytelnicy „Gazety Grudziądzkiej'* 
4 bezplatnie. — Redaktor odpowiedzialny Jan Zagierski, Grudziądz. 
aya Drukiem inakładem Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu. 


AEA A ZE E 


Wielki dzwon katedry wawelskiej, rozkołysany silnemi dłońmi, w dniu 23 bm, polężnym swym 
głosem oznajmi Polsce wieść radosną: „Oto wróciły do Polski prochy jednego z największych 
sercem i genjuszem Jej synów, wróciły w tryumfalnym pochodzie, aby spocząć w grobowen Nat. 
większych Polaków, w podziemniach katedry wawelskiej, — Pogrzeb to, a nie smucimy się, n'u 
lejemy łez, radośnie witamy trumnę, albowiem zawiera ona prochy Nieśmiertelnego Poety. Tyl- 
ko ciało Juljusza Słowackiego umarło, lecz żyje Jego wielki i piękny duch. Żyje i żyć będz 
wśród nas, w Jego nieśmiertelnych dziełach, po wszystkie pokolenia. 


5 E 
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coz "1$Ś „ANZOA ŁĘYIAS 95095 


Str. 202 „GOŚĆ ŚWIĄTECZNY" Nr. 26 
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Ewangelja ------~---- 


Ewangelja na HI. niedziele po Ziel. Świątkach, 
św. Łukasza rozdz, 15 wiersz 1-—10, 

Onego czasu przybliżali się do Jezusa ceśnicy 
f grzesznicy, aby Go słuczał:, a szemrali Faryze- 
uszowie i doktorowie, mówiac: iż Ten przyjmuje 
gsrzeszniki i jada « nimi. | rzekł "lo nich to po- 
dobienstwo, mówiąc: Który z was ezłowiek, eo wa 
sta owiee, a jesliby stracił jednę z nich, iżali nie 
zostawnuje dziewaę??e'esiąt i dziewięsiu na bitsz- 
czy, a idzie za ona, co zginęła, aż ją najdzie! A 
edy ją najdzie, kładzie na ramiera swe, radnujące 
się, A przyszzissy do domu, zwoływa przyjaciół 
i sasiadów wówiacim Radajcie się ze mną. iżem 
znalazł oweę moją. która była zyiręła. Fe wa- 
dam wam, z2ć tak będzie radosć w niebie nad je- 
dnym grzesziikien pokute czyniacym, niż uad 
dziewięćdziesiat i dziewięciu <prawieddiwych. 
którzy nie potrzebują pokuty. Albo która nie- 
wiasta, majace dziesięć drachm, jeśliżby straciła 
drachmę z pilnościa. ażeby znalazi? A edy znuj- 
dzie, zwoływa Dcezyjzetółek i sągsiieiek, mówiac: 
Radujcie się ze mna. bom znaiazla drachme, któ- 
rąm byla straciła, Tak, powiadam wam, radość 
będzie przed Anioly Bożymi uad jednym grzesz- 
nikiem pokutę czyniącym, 


O 


PR ms 0 smi at 


Nauka na n. IlI po Ziel. Świątkach, 


Cała głębi Chrystusowej z miłości bliźniego 
i miłosierdzia dla grzeszników cdkrywa przed o- 
czyma naszemi pierwsze slowa dzisiejszej Ewan- 
gelji świetej, gdy podaje nam ona te proste 
słowa: 

„a zbliżali się do Jezusa celnicy i grzesznicy, 
aby Go słuchać... 

Jezus nie gardził nimi. ani ich odpędzauł od 
Siebie, jednająe ich duszę i serca skruszone z Ba- 
eiem, 

Gorszyło te obludników, faryzeuszów i uczo- 
nych, gdyż szemrali, mówiąc: „ten przyjmuje 
grzeszników i jada z nimi“. 

Jakaż tu dzisiaj dla nas nauka! Oto, gdy du- 
sza udreęczona grzechami, łaknie w znajdzie 
go — jak owi celniey i grzesznicy — n Jezusa, w 
Jego boskiej nauce. Jego kościele, w Jego Sa- 
kramentach Pokuty i Komunji świętej, 

— A gdy patrzymy na blądzących braci, nie 
gorszymi się, ale poiępieae bład i grzech, dla bia- 
dzących umiejmy być wyrozumiali, umicjmy 
przebaczać, a przedewszystkiem: usiłujmy ich 
nawrócić z drogi błedu, czy grzechu, Najskutecz- 
niejszym zaś będzie in nasz własny dobry przy- 
kład Bo słowa ulatuja, a przykłady porywają. 

Jezus przemawiał do grzeszników słowem, 
ale przedewszystkiem własnym przykładem Mó- 
wił przeto: Jam jest droga, żywot i prawda. 

LJ 


Potrzeba dzis Polsce sere czystych i grant- 
towych. potrzeba porywających przykładów i 
wzorów! 

Czytamy w dziejach, z czasów tak zwanego 
„odrodzenia“ o znanym magnacie-rycerzu rzy:a- 
skim. Potężna to była poslać i mocny to był ry- 
cerz. Zdarzyło się, że w walkach i wojnie stracił 


on wszystkie swe włości i zamki potężne, utracił 
pięciu braci, siedmiu synów i cały szereg wuu- 
ków i synoweów, a przecież choć miał wówezas 
blisko sto lat, siarzee ów niezłomny, bijący się 
w piersi zawołał: „olo moja ostatnia twierdza“. 
— } nie ugiął się, zbierając nawet wojska, wy- 
slavil do walki i doczekał zwycięstwa. Serce sta- 
ło mu się twierdzą, której nie poddał wrogowi do 
ostatniego tehu. 

Tak każde polskie, katolickie serce ma być 


twierdzą niezdobytą, ma być twierdzą cnoty 
uczciwości, wiary i miłosci Bogu i Ojczyzny! 
* % 
A: 


Poznawajmy dzieje pierwszych chrześcijan. 
a tam znajdziemy wzory, jakiemi to wiuni być 
nasze Cerca, 

Do twierdzy serca pierwszych chrześcijan nie 
miały przystępu żadne słabostki ani żadna zmy- 
słoweść, ani żadne upodłenie, „Żyli w ciele, ani 
nie według ciała; żyli na ziemi, ale ich obcowanie 
było w niebiesiech*, jak mówi św. Pawel apostoł. 
Zas opowiada o uich uczony dziejopisarz: „Wido- 
wiska teatralne, wałki gladjatorów, dzikich zwie- 
rząt i t, p. — nie miały w nich zwolenników z po- 
wodu niemoralności i okrucieństw. Unikali prze- 
pychu i niepotrzebnych wydatków, nie nosili kof- 
ezyków, nie farbowali włosów, nie używali różu 
ani bielidła. Uważali to za zbytek i niegodne po- 
prawianie dzieł Stwórev. Abrodnia pogan — pod- 
rzucania niemowląt nie była znana u pierwszych 
chrześcijan. Jedość i nierozerwalność malżeńst- 
wa tak szanowano, że zaślubiny po śmierci współ- 
małżonka uważano za coś niedoskonalłego. Cnota 
czystości była najpiękniejsza ozdoba chrześcijan- 
stwa — obok miłości bliźniego, 

„My. eośmy pieniądze miłowali więcej. niż 
wszystko inne, woła św, Justyń, dzielimy się teraz 
z każdym, kio potrzebuje. wspomożenia* 

I poganie doznawali skutków takiej czynnej 
miłości, zwłaszeza czasu zarasy lub innych klęsk 
publicznych. Chorzy, opuszczeni, więźniowie sta- 
nowili przedmiot małej opieki chrześcijan, a n- 
bodzy byli „skarbem kościoła Objawem tejże 
miłosci bvł zakaz pobierania procentów, przez 
Synod w Blwirze (306 roku) klatwą poparly. 

— Niezłomuna a opanowywałi pierwsi chrze- 
*śeijanie słabość ser ca Swego, i każde serce EK 
ścijańskie stawało się twi oaz nieugictej enc! 

i niezachwianej wiary, — Idźmy w ich KAM 
Pr zez czy stość i prawość seree własnveli — stla- 
wajmy się wzorem dla innych, 

— Nie potępiaj blądzącego, ale go  oświeć, 
upomnij i własnym przykładem, porwij do dobre- 
go, do cnoty. nezeiwości, do miłości Boga, Oj- 
cZzyZNY, bliźnieze. Amen. 


X, Szezesny Starkiewiez, 


ZŁ0T: MYŚLĄ 


Wiecie, co trzyma w kupie cegły — wapno! 
A wiecie co ludzi? -- miłość! 
H Sienkiewiez — „Krzyżacy“. 
„ę 
: % 
„Niema na Świecie większego zadowolenia, 
a nawet szczęścia, jak uezynić komuś dobrze, ul- 
Żyć czyjcmuś cierpieniu" 


Kiżbictu Orzeszkowa. 
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Marja Konopnieka 


Nasz sztandar! 


Kto w jutro swoje wierzy! Wrosło w też ziemi trzewa. 

Nasz sziandar tkala żywa mee I nikt i nic, przez żaden irud, 

Ce Śmierci sie nie leka! Nie zerwie węzła tego, 

Przez chmurne dni przez głuchą noe Ca z ziemią wiąże wierny lud 

FPkała go duchów reka. A ziemię z duchem jego. 

My jej drgającą snuli nié Nasz sztandar jedno hasło ma 

Z serca. eo żarem bije, I jedno zawołanie: 

Ten tylko naród godzien żyć W żedneści w pracy życie trwa, 

“o czuje sam, że żyje! Jest z kieski — zmartwychwstanie: 

Nasz sztandar powiał w jasność zótz My go z czcią niesiem w życia chratm 

Na drzewcu z tego drzewa Gd ziemi od macierzy.. 

Co korzeniami wszerz i wzdłuż Ten tylko wejdzie do jutra bram, 
—— KL 


Do ludu! 


Ludu! Od wieków tyś przedmiolem wzearuy, Oświata, luda, tylko ci pomoże! 

Od wieków pędzisz wśród łez żywot twardy Ona to siłę (wego ducha wzmoże. 

J smutnej doli łza zraszając ziemię, Ova ci będzie te mnarzędziem woli 

Dźwigasz na barkach to uelsku brzemię... Kiórej to celem — polepszenie doli... 

Pinoi as dl: wodzi BEN OGE Ludu, sam dzierżysz swój dobrobyt przyszły .. 


Gdy światłem wiedzy oświecisz umysły, 

Rozumnie chwycisz ten sier narodowy... 

Wiedy osiągniesz cel swój — eel ludowy! 
Jan Jamry, 


Bo gdyby umysł twój jaśniał przed laty, 
Pochodnis wiedzy będąe oświecony, 
Na wole losu nie byłbyś rzucony. 
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Dnia 2 czerwca w Bi- 
hljotece uniwersyteckiej 
w obecności rektora Hry- 
niewieckiego, prof. Pień- 
kowskiego i szeregu wybili- 
tnych przedstawicieli świa 
ta naukowego, odbylo się 
uroczyste odsłonięcie obra- 
zu Siemiradzkiego, nieda- 
wno nadeszlego z Rosji, któ- 
ra musiała nam zwrócić to 
ukradzione Polsce swego 


czasu dzielo sztuki, 


"e 
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Wybuch prochowni pod Ärakowem. 


Pisaliśmy już o tej strasznej katastrofie w „Gazecie“. Wybuch był tak silny, że porozrywał dachy z aomów, 

nawet spory kawał drogi oddalonych od prochowni. — Okoliczne forty zostały zrównane ziemią, pobliskie do- 

my zniszczone. W całej okolicy ponury obraz zniszczenia, uwieczniony przez fotografa „Światowida“ na po- 
wyższych zdjęciach. 
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Wieś polska w obrazkach. 


P 


Rozħäwitująca wieś 
(Grzegorzew). 


(Patrz opis w Gazecie). 


Tak wygladał dom ludowy 
w (Grzegorzewie, zanim tam 
zamieszkał pierwszy „lokator“ 
— to jest nasza Spółdzielnia 
Mleczarska i składnica jaj. 
Dom ten w dalszym ciągu wy- 
kończamy. (Obrazek pierwszy). 

Tylu nas pracowało nad 
zwózką i układaniem w sty- 
czniu br. lodu dla Spółdzielni 
Mleczarskiej. Źjawiliśmy się 
na zew „grzechotki“ bez zwło- 
ki. (Obrazek drugi)- 


Najbogatsi ludzie 
na Świecie. 
„Nról samochodów“ Hen- 
ryk Ford wraz z synem Edse- 
lem posiadają 1.150.000.000 do- 


larów. Ford posiada między 
innemi linje kolei żelaznej, 


własne linje poczty lotniczej 
1 dobra ziemskie. W dość zna- 
czuem oddaleniu za rodziną 
Worda idzie z kolei dynastją 
Mockefellerów. I tutaj ojciec 
1 syn posiadają razem 600 mil- 
jonów dolarów. Jeżeli zosteli 
oni prześcignięci przez Forda, 
to tylko dla tego, że stary 
Roc 'kefelter większą część swego 
majątku rozdał.  Instytueje 
imienia  Rochefellera same 
przedstawiają wartość 500.000.000 dolarów. 
Cyfra ta jest absolutnie pewna. Ofiary króla 
naftowego dane na instytucje, wynoszą 250 
nuljonów dolarów. Gdvby te pieniadze nie 
zostały rozdawate, EE posiada- 
liby majatek największy w historii świata: 
Bo miljarda dolarów. 

za króler samochodowem i naftowym 
w wielkim edca'eria idzie z kolei trzynastu 
najbogatszych ludzi ać a; ON stan icn 
majątku, według „New York Times“ przed- 
stawia się jak następuje: 

bracia Melon, interes bankowy i alumi- 
njum 200.056.000 dolarów. 

Książę Westminster, posiadajacy najcen- 
niejsze tereny w Londvnie: 200.000.000 do- 
Bow. 

Edward i Anna Harkness, spadkobiercy 
wspólnika John D. Rockefellera: 200.000.000 
dolarów. 

Sir Bazyli Zaharow, lewantyńczyk, wła- 
Ściciel fabryki broni Vickers Limited i poło- 


Be 
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wy kasyna w Monte Carlo: 125.000.000 dola- 
rów. 

Payne Whitney (koleje żelazne, 
banki) — 100 miljonów dolarów. 

George F. Baker, ojciec i syn (interes 
bankowe) — 100 miljonów dolarów. 

Wincenty Astor (futra, grunta, hotele) 
100 miljonów dolarów. 

W. W. Vanderbild (koleje żelazne) — 
miljonów dolarów. 


naft 


Themas W. Walker (drzewo, masa papie- 
rowe! 100 nułjonów dolarów. 

Baron H. Mitsui, największy właściciel 
okrętów w Japonji — 100 miljonów dolarów. 

Simon J. Patinu, który w przeciagu 25 
lat ze zwykłego urzędnika biurowego stat się 
królom cynowym w Boliwii —- 100 miljonwów 
dolarów. 

Alfred Loewenstein, belgijski magnat, 
właścicieli kopalni, hut i okrętów — 100 mi- 
ljonów dolarów. 
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(Obrazek trzeci) 

Kurs kroju i szy- 
cia w  Grzegorzewie. 
W środku siedzi uko- 
chany przez nas para- 
fjan i czytelników ,„@o- 
ścia ks. prob. Star- 
kiewicz. 


RSA 
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Co jest lepsze — rozum czy szczęście: 


Majowe słoneczko przyświecało biednej zie- 
mi, na której boży ludek grzebał się w pracy zbo- 
Znej, acz nie zawsze produkitywnej, a piaszęta 
swym śpiewem dodawały ochoty ludowinie, któ- 
ry z lubością cieszył się majową „poświatą“. 

W takim to ezasie zaszło raz lakie zdarzenie, 
że się spotkało na wąskiej ścieżee szczęście z Yo- 
zumem. i w żaden sposób nie cheiało mu zejść 
a drogi. 

Rozum, ufny w siebie, jako że go szuka wielu 
po owych szkołach i różnych księgach, stanął oko 
w o ze szezęściem, a gdy jemu ani się śniło 
zejść na bok, zmarszczył gniewnie swe czoło i wy- 
niosłym głosem zawołał: „Z drogi!* Ale szczęście 
nie zlękłe się groźnej postawy rozumu, lecz posu- 
walo się powolutku naprzód i już zdawało się, że 
chwyci się za ożyrla z rozumem, albo go zepchnie 
bcz eeremonji na bok ścieżki. Ale rozum, nie 
darmo się tak nazywał toé powiada: „Słuchaj no 
mój panie, na co my się mamy wadzić i wymy- 
lać o sprawę pierwszeństwa, lepiej przeprowadź- 
my próbce, na czem ludzie lepiej wychodzą: na ro- 
zumie, czyli teź na szezęściu. Potem dopiero się 
okaże. kióre komu ma dać pierwszeństwo”, 

Szczęście po dłnin namyśle zgodziło się na ię 
propozycję i powiada: „Ano, lo zgoda, kiedy pró- 
ba, to próba. Tam na łanie orze dwudziestoletni 
Maciek, syn gospodarza. ldźże mój sąsiedzie, 
wejdź w jego prostodnszna głową i kieruj jego 
życiem. Jak dobrze wyjdzie na tobie, toś wygrał, 
a ja ei do skończenia świata będę musiało z dro- 
gi się na bok nsnwać.* 

Rezum na taką mowę oczywiście się zgodził i 
zbliżył się niewidzialnie do orzącego rolę Maćka, 
kióry idac za pługiem i ćmiać fajczynę, myślał 


nad różną swą dolą. Przyszło mu na myśl, że w 
jesieni musi iść akurat na rekruta do wojska, co 
by było krydnia, ale to korciło, co się stanie z je- 
g0 ukochaną Jagnisią, która do niego dość swe 
białe jak ser ząbki szczerzyła” A nuż ją Antek 
Matusów zbałamnei i zabierze? ©! bo to babom 
wogóle, a także jeszcze więcej dziewuchom mlo- 
dym nigdy na pewno wierzyć nie może chłop, 
choćby ei się tam nie wiem jak sumitowały. 


A gdyby goi poczek ala, nim tę zatraconą służ- 
bę odbędzie, to znów pytanie, czy mu tatuś da ca- 
ly grunt, czy też jeno ukapie jaki mórg czy dwa 
i żyj z babą ezem chcesz! Gdy mu takie historje 
lazily po słowie, raptem stało się mu coš tak nie- 
zwykłego, że stanął jak wryty, a i ta para bydląt 
znim. Aż się z tego chwycił za głowę i caly 
Świat wydawał mu się innym, niż przed chwilą. 
Zaraz zmiarkował, że orze byle jako, że powinien 
orać szersze zagony i głębiej wyrczuniał, że ta- 
tuś zasiał jęczmień i owies za gęsto i nie na tem 
stajanku, eo siać wypadało, a nawet te ptaki, co 
tak przedtem na nie ledwo spojrzał, wydały uu 
ię teraz milsze. Cały świat się mu inny pokazał, 
w piekniejszej szacie, a to dlatego, bo mu do glo- 
wy przyszedł rozum. A wnef, gdy sobie wspom- 
nial na swa ukochaną Jaznisię, to i ona mu wte- 
dy w oczach zmalała i wydała mu się za prostą i 
za niestosowną dla niego. Tak się mu w głowie 
caly świat nieomal do góry nogami wywrócił! 
Nie myślae też długo, zjechał z pola i wrócił do 
domu. 


Zdumiony ojciec sędziwy pyta go: 
— A czemuś to zjechał, kiedy jeszcze hola do 
poludnia? 
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Poświęcenie sztandaru inwalidów wojennych 


w Jeżewie na Pomorzu. 


Odbyło się w dru- 
gi dzień Zielonych 
Świątek tj. 6czerwca br. 

Zdjęcie pierwsze 
przedstawia uroczy- 
stość zaprzysiężenia na 
wierność sztandarowi 
i wbijanie gwoździ, 

Na zdjęciu drugiem 
widzimy delegacje ze 
sztandarami (nowopo 
święcony sztandar w 
środku). W środku sie- 
dzt przybyly na uro 
czystość wydawca „Ga- 
zety . Grudziądzkiej* 
p. Wiktor Kulerski, 
obok niego prezes gru 
py jeżewskiej p. Tala- 
śko, dalej delegat Zarz. 
Glówn. p. Jarzębowski 
oraz ostatni po prawej 
stronie red. „(Gazety 
Grudziądzkiej*p.J. Za- 
sacki. 


— Ano, bo widzi ojcice, ja już więcej nie my- 
ślą harować w waszej gospodarce jak dotąd, bom 
nie glupi, ani nawet z wami lutaj mieszkać nie 
będe, bo to już nie dla mnie miejsce. 

Ojciec spojrzał zdumiony na zmienioną (twarz 
syna, wpadło mu do myśli odrazu, że Maćkowi 
psuje się rozum, czyli że poprostu warjuje. 

— Co tobie przyszło do łba dzisiaj, co ty pró- 
Źniaku bajesz? — pyta ojciec. 

— Proszę ojea, aby mię nie obrażał, bo i mam 
swoją ambicje I honor. Warjatem nie jestem i 
być nim nie myślę. Dał mi Bóg taki rozum dzi- 
siaj, że patrzę na wszystko innemi oczyma, to też 
wychodzę w świat szeroki, aby sie dać ludziom 
poznać, i być im użytecznym. Rozumie ojciec? 

Biedny ojciee drapał się dlugo w głowę, wre- 
szcie pyta: 

— Adyć rozumię, rozumię, że ci sie kolowa- 
cizna lha chwyciła, ale powiedzże mi, mój mądra- 
lo, co będzie z twoją żolnierką? 


— Co z żołnierka? — a nie widzi to ojcice, co 
dziś z nią mądrzy robią? Zatka ten i ów sębą 
komu należy i lekuteńko wypiszą mn, że jako nie- 
dorajda służyć przy wojsku nie może i kwila! 

-- No, a jakże będzie z Jagnisia. która tak za 
toba upada? — pytała się od szafy zdziwiona 
matus. 

-- Pyfa sie. matka co bedzie z Jagnieszką? To 


co z tysiącem innych. lazi za nia Antek niby RO~; 
cur w maren, fo on się jej ta zmarnić nie da, Zre” 


szla dziewucha dopiera dorasta, mężnieje, toć jej 
jeszcze kosza nie daję i polem bede wiedział, vo 
zrobie, 

To mówiac. pożegnał się z domownikami, 
schował węzciek z groszumi, ktory mu ejciec no- 
dał w milezeniu i wyszedł z domu, w świat 
szeroki, 

A gdy matka zaczela plakać za nim. ojciec ją 
pocieszał mówiąc — A dyć nie becz, bo len poóż- 
niak pobanuje po świecie i za tydzien jeno go tu 
widno w chałupie, 
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Wyszediszy nasz Maciek z domu rodzinnego, 
czul się bardzo szezęśliwv pomiędzy lIndźmi ro- 
zumnymi, którzy go cenili wysoce dla jego wie- 
dzy uieżwykłej i uczynności, z jaką się odnosił do 
zgłaszających się do niego o pomoce i radę w róż- 
nych poirzebach. 

Tak podróżując, przybył do pewnego kraju i 
tam dowiedział się, że król państwa tego ma 
zgryzotę nie lada. 

Ma bowiem córkę jedynaczkę, na którą wia- 
dza królewska po jego Śmierci miałaby przypaść, 
ale na nieszczęście to piękne dziewczę jest nie- 
mową. 

Zjeżdżałi się coprawda do niej najslawniejsi 
lekarze z całego świata, aby ją z tego kalectwa 
uleczyć, ule wszystko nadaremnie. 

Król ten, aby zachęcić lekarzy do sumienne- 
zo leczenia, ogłosił, że ten, kto ją nauczy mówić, 
a jest kawalerem, to sobie weźmie królewnę za 
żonę i będzie jego następcą, 

Nasz pan Maciej gdy się o fem dowiedzial, 
zgłosił się do zamku, oświadczając, że chee spró- 
bować leczenia. 

Król! kazał go zaprowadzić do komnaty, gdzie 
mjeszkala królewna. 

Zastał ją w pokoju, gdy si bawiła pieskiem 
pokojowym. Usiadł sobie naprzeciw pieska, któ- 
ry się lasił koło niego, jakby go znał od dawna. 

Po chwili powiada: „Mój piesku, razu pew- 
nego szło nas trzech przez las, ja, rycerz i kra- 
wiec. Gdy nas noe zapadła w lesie, musieliśmy 
tam nocować. 

Aby nas jakie nieszczęście nie spolkało, po- 
stianowiliśmy kolejno straż w nocy odbywać. 

Najpierw wypadła kolej na snycerza, Gdy 
czas jego straży się skończył, obudził krawca i 
powiada mu: słuchajno mój drogi, aby nie zas- 
nąć i czas zabić w czasie mej straży wy obilen 
oto tę dziewczynę z drzewa. Ty jako krawice, 
uszvj jej teraz suknie, aby nie hyla nagą. 

Gdy krawiee siraż ukończył, obudził mnie i 
powiada: snycerz ją zrobił, jam ją ubrał a ty Ja 
navez mówić! To mówiące poszedł spać, a Ja nie 
śpiąe do rana, nauczyiem ją mówić, i gdyśmy ra- 
no powstali ze zdumieniem widzieliśmy  śliezną 
młodą dzicwuehe pemiędzy sobą. 

A żeśmy wszyscy byli nie żonaci, toć każdy 
miał na nią chrapkę, oczywiście za żonę. 


Od słowa do słowa przyszło między nami do 


awantury i kłólni, bo każdy z nas rościł sobie 
prawo do jej pieknej rączki. 
Powiedzże mi mój piesku, mówił daiej pan 


Maciej, czyją być powinna ta dziewczyna? 

Królewna spojrzala ciekawie na urodziwego 
pana Macieja, i z wielkiem wysiłkiem wywołała 
— „A twoją! 

Mog!a słyszeć jego mowę, bo nie od urodze- 
nia była niemą, ale w czasie choroby stało się to 
NICSZCZĘŚE:0. 

Maciek znał tę historyjkę ze starożytnych 
ezasów, jak to raz podczas bitwy króla Krezusa, 
jego syn niemy, widzące, iż żołnierz nieprzyjaciel- 
ski zatmierzęł się anieczem na króla, krzyknął ze 
mirada o życie ojca: „Nie zabijaj Krezusa!“ 

Tu użył podobnego leku. że zaciekawił dzie- 
woche, która siłą woli kobiceej eheiala mu odpo- 
wiedzieć na pytanie do pieska stawiane, i prze- 
mówiła. 

Czegóż to rezum 


nie dolkaże? 
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dy król się przekonał, że córka jego odzy- 
skała mowę, ucieszyl się na razie, ale gdy sobie 
wspomniał na obietnicę, zadumał się głęboko. 

A gdy się dowiedział, że lekarz jego córki nie 
jesi szlachcicem, ale synem prostego gospodarza 
ze wsi, nie mógł sobie dać rady i żalował swej o- 
bietnicy. 

Jakto, on król, miałby dać swą jedynaczkę za 
żonę prostemu chłopu, i onby miał być jego 'za- 
stępcą? To być nie może. Dam mu jaki mają- 
tek duży, obsypię go bogactwem i honorami. i 
chamski syn powinien być kontent. Czy go to 
zresztą wiele. kosztowała ta sztuka? 

zawołał Maćka do siebie i powiada: „No mój 
kochany; dziękuję, żeś mi córkę wyleczył, ale wi- 
dzisz sam, że ei jej za żonę dać nie mogę, bo ty 
wywodzisz się z chłopskiego stanu. który prze- 
cież ze mną równać się nie może. Dlatego zwoj- 
nij mnie od słowa, a ja cią za to po królewsku 
hojnie wynagrodze za twą sztuke“, 

Ale Maciek miał rozum w głowie i nie lako- 
mił się na królewski ochłap, bo wiedział, że król 
musi słowa dotrzymać i dać mu i córkę i króle- 
stwo eale! 

'Yoé pedziękowałl królewi za majątki, i ośwrad- 
czył wręcz królowi, że go trzyma za słowo. A 
stał uparcie przy tem, tembardziej, że królewna 
mu oświadczyła, że się jej podoba, i niczyją żoną 
być nie chce, tylko jego, Widząc król, że sam nie 
tu nie poradzi, wezwał swych ministrów do siebie 
i zapiyał icb o zdanie, co ma z tem fantem zrobi! 

liozmnie się, że rzadko który: monarcha ma 
bczstronnych, odważnych, uczeiwych, a i mą- 
drych doradców, tak i ministrowie owego króli, 
nie grzeszyli temi zalełami, ale byli podobni do 
ministrów cesarza Mikołaja. 

'Koć po dłuższej dyskusji powiada jeden: —- 
Co to król będzie robił ceregiele z chłopem, Die- 
rzo pieniądze, to dobrze, a jak nie, to za nieposiu- 
szeństwo uciac łeb, albo obwiesić i koniec! 

Króla to przekonaio! Gdy Maciej o pien'ą- 
dzach nie chciał słyszeć, wydał król wyrok, aby 
go na szubienicy na środku miasta powieszana, 
Prosiła za nim z piaczem jego córka, jeden mini- 
ster robił uwagć, że co Świat powie na to, ale to 
wszystko na nie biedny Maciek szedł razem z 
katem j księdzem na miejsce stracenia i myśslai 
pewno o swym domu rodzinnym o Jagnisi i o 
tem. że przy rozumie dorobił się szubienicy, 

A wiedy szezęście podeszło niewidziałnie do 
niego, i powiada rozumowi: — widzisz pyszny ro- 
zumie, gczieś chłopaka zaprowadził? 

A rozum z pokera odpowiedział: 

No u weźże go teraz w swoją opiekę i 
każ co umiesz. 

W tej samej właśnie ehwili, gdy szczęście 
wstąpiło w Maćka, kat go juź uwiesił na dławią- 
cym sznurku, ale na szczęście ten był słaby i bie- 
dny wisieluch runął na ziemię jeszcze żywy. 

Zanim poszukano innego powroza, nadjecl:ał 
na koniu adjutant królewski z ułaskawieniem dla 
Maćka, bo edrka krółewska powiedziała, że sobie 
Życie teraz musi odebrać, skoro jej dobrodzieju 
i kochanka taki los spotkał. 

Maciek wrócił na dwór królewski, a szczęście 
przekonało rozum namacalnie, że rozum bez szczę 
ścia na świecie jeszcze nie wszystko może i cd 
tych czasów, gdy rozum spotyka się na drodze za 
szczęściem, to mu już z daleka złazi na bok z drogi, 

1914 r. Jakób Bojko. 
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